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Nie można  dosyć  opisać r a d o ś c i , z  
iakó t n a R o  K r a k ó w  dnia 2 b. iti, obclio*- 
dziło Uroczy  Rość. Fr-ęypomina dzień ten 
Rocznice Ko ro na cy i  N,  Ce sarza  Francu- 
Z -w, M ę ż a ,  którego na podziwlenie tera 
i n i e y s z y t h  i p i z y s z ł y c h  pokoleń n ay wy ż-  
Rza ze s la ła  O pa tr zn ość ,  a  dla  k tó iego  P o ­
lak  niesie i nieść będzie uczucie w d z i ę c z ­
ności , za  poftawieuie go w  r/ędzie N a r o ­

dów.
Za r az  z  "a na po  Uderzeniu w e  w iz yf t -  

F e  d z w o n y  zgromadzi ło  się lan of iwc  lu­
du do kośc io łow,  dziękn-iąc Pa no Zaftępow,  
i e  plonu ziemi  iego o bc y  me depcze.  —  Q p  
godzinie w s zy f l k i e  W-fadze ze szły  s ię do 
pomieszkania J W .  P ref ekt a ,  \ s a  czele jJego 
pośród  m i e y i c o w y t fe  C e c h ó w  wdały  się 
do Kośc io ła  Arehypreshi terialnsgo P a n d y  
M a r y i , g d z i e  obok O ł t a r z a  wie lk iego  z a ­
wieszone i przyozdobione  b y ło  Popiersie  
N.  Cesarza  F r a r r c u z o w , a  G w ordye  NarO- 
d o w t  słuzLe c z y n i ł y  wo ysko wi j -

P o  odśpiewaniu M s z y  S. przez  J W .  
JXi-‘dza  O f f i c y a ł a  Zg lenick iego ,  1 odczy* 
taniu K aza nia  do oroezyftości  dzfs ieyszey  
Rosownego,  po w r a c a ł y  W ł a d z e  przy  A s  y-  
ftentyr C e c h ó w  do domu Prefektnrralaego, 
pized kt ór y m  z a  ,poprzedzaiącym przez 
JW.  Prefekta  w y k r z y k n i e n i e m ; ”  Niech 

i y i e  Napoleon  W ie lk i  Cesarz  Fran cu zów  !„

O k r z y k i  te  t  j towszecbnem z a p a ł e m  po.
wtorzone b y ł y .  Pożniey  defi lowała  na

R y nk u  G w a r d y a  N a r o d o w a  miafifs Kr a ­
k o w a ,  ktcśrey dow odz i l i  W  W  Kapi tano 
wie W o y c i e c h  M ą c r e ń s k i , Frdi ch ,  Z a m o y ­
s k i ,  Kartek ,— 1 P o l i a w a  G w a r d y i  i ubiór 
rey , ża dne y  m iędzy  Rią ; a l imiowem w o y -  

skiem me czyni  r ó ż n i c y . — P r z y  defi lowa­
niu pnwszćchrte s łysz eć  się d a ł y  okrzyki- 

^ N ie ch  syre Nayiaś ;  Cesarz F ra n c u z ó w  1, 
Na  o b k d z i e  przez JW .  prefekta  b l i sko  n a  
j o d  O s ó b  d a n y m ,  na  któr y  D a m y ,  w o y  
s k o w r ,  i Urzędnicy  Wsżp Rkich W ł a d z  za-  
prr szeoi by l i ,  spełniony  b y ł  z vado;'ci$ 
T o u f t  za  zdr owie  N. Cesarza

W  wieczór  naftąpiło rzęsiste i samo­
wo ln e  oświeceni? miai ta,  nakoniec  T e a t r ,  
na  końcu  ktor eg op rzy  rijiy^epsajyno.świece'  
» w  w g ł ę b i  sceuy w yf ta wi one  by ł o  P o ­

piersie Napoleona W  przed k t ó r y m  A r t y  
sci  Teatra ln i  shładaiac  G i r l a n d y  uwite z  
k w i a t ó w ,  odśpiewal i  wiersze ,  pełne uczu­
c ia wdzięczności  dla Naypierv7SsegO z M a - 
narcha w

/  Paryża d, sir. Lijlrpada.
W  niedzielę d. 17 przyiap N. C e s a i a  

po  m s z y  na p r y w a t n e j  a u d j e n c y i  w  p a ła ­
cu St.  C l oud P  J o d  Bario w , oę fnomo - 
cnego miniRra z ied aoc zon yc h  Runów A  - 
i h e j y k i , k t ór y  o dda ł  mu lift wierzytelny .
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B y ł  on z z w y k ł e m !  obrzędami przez mi- 
ftrza 1 pomocnika o brz ęd ow na  a u d y e n c y ą  
p r zy w i ez io n y  , przez W.  Mitl rza obrzędów 
do gabinetu w p r o w a d z o n y ,  a  przez X c i a  
Ą t c y kanclerza pa uf iwa ,  zal łępuiącego o- 
bowiązek Ar cy kanclerza  (łanu,  przedfla- 
wiony .  Tego/ dnia m i a ł  rzeczony  poseł  
szczęście b y d ź  N. C es a r z o w e y  przedita- 
w io ny

O ne g da y  odprawił  J. C. K, Mość radę 

h a n d l o w ą  1 rękod/. ieluą
Xże W ic e  W  Elektor przedflawi ł  J. 

C. K. Mci po mszy d. 17 do przysięgi  Sena 
lora  Hrabiego Meermna.

Mmiller  Cesarskiego s k a r b u , k tór y  
Wyrokiem pod d. 27 Lutego u po wa żni ony  
zoLtai Jo  przeyrzenia kass mieyskich ,  z d a ł  
J C.  K. Mość d. 12 b. m. sprawę o n e  mu­
nicy pa lny ch  poborcach.  J. C. K. M ość  po- 
f ianowif  w  skutku tego rapportu , iż 40 po­
borców,  k tórych  rachunki  b y ł y  w porządku 
s a u t r z y m a n e m i , i i  45 innych mogą się przy  
urzędach u tr z ym a ć,  iezeli w  oznaczonym 
czasie zaprowadza  porządek w  swoich  r a ­
chunkach.  Innym op ie sz a ł y m  przyrzekł  
J. C. K. Mość  podobnież swoie przebaczenie,  
ieżeli  za dan ia  niedobór w k a i s a c h ,  m a 
c z ey  będą lako n ą d u ż y w a i ą c y  grosza pu­
blicznego karanemi.

D.  18 p o lo w o ł  J. C  K. M ośó  w  lasku 

S G er m an a ,  gdzie t o w a r z y s z y ł a  mu Ce sa ­
r z o w a

W y r o k  Cesarski  w y d a n y  w  St. C l oud 

d. 15 Liftopada l ian owi ,  iż w c a i e m  pań 
Pw ie  ma b y d ź  100 l i ceów D o  roku 1812 
m a  b y d ż  n a y m m e y  80 , 9- reszta w roku 
1813 za pr o wa dz on a  W .  Mittrz s z k o ł y  
g ł o w n e y  pofla kolegia,  które m ai ą  b y d ż  
na l icea przerobione,  W  frażdem l iceum 

powiuno z n a j d o w a ć  się mie ysc s  na  300

uczniów W  iednym mieście nie moSe 
b y d ź  lak t y lk o  iedno liceum. WyiąwszjT 
że b y  miafło miało przeszło  60,000 miesz­
k a ń c ó w  i  miało  w ię c ey  iak  iedno kole­
gium. W  P a r y ż u  będą 4 licea. Kolegi ia 
będą na dwie k lassy podzielone. Pensyo- 
nowani  uczniowie maią od roku 1812 nie­
bieskie suknie nosić,  &c .

Sąd przy s ię g ł j  ch w  dmien s  pr zy l łą  
p i ł  niedawno do sądzenia d z i e w c z y n y ,  
która obwinioną  b y ł a  o zadanie t ruc izny;  
ale i e  członki  iego w  czasie s p r a w y  z d a ­
wal i  się b y d ź  bardzo za oskarż oną ,  zo- 
Iłali zatem uchylonemi.  Sąd k a s s a c y y n y  
r o z k a z a ł  ważn ą  tę sprawę oddać pod sąd 
przys ięg łych  Paryzkich .  O sk arż on a  b y ­
ł a  na n o w o  sądzona  i za  niewinną uzna­
na.

Del i l la  znaydule się teraz nowe poe 
tna  pod prassą;  D e la  C(j«v*rsatto», i w y y .  
dzie zdruku na  końcu Stycznia.

Z  Londynu d. 16. L'Jlopada.
( Z  M om tora 1 Deiennika państwa. )
Z  żalem d ow iad uj em y się , iz J. K. 

M oś ć  zna ydu ie  się w o p ła k a n y m  fianie 
co do umysłu.  Nieszczęś l iwy len Monar­
c h a  nie daie iuż ża dne y  baczności  na o- 
c h ęd o l łw o ,  co ieft znakiem zupełnego po- 
mieszania  umysłu.  C o  do c i a ła  ieft l e­
szcze m o c n y ,  i smutne iego życ ie  poc ią­
gnąć się długo ieszcze moze.

P r y w a t n y  Uli z Mal ty  donos i ,  ze na 
i t y  w y sp ie  zBayduie się czynna  ba rd zc  
p a r t y a ,  która zdaie się b y d ź  przez rzą d  
S y c y l j y s k i  k ierowana.  Pracuie ona pota- 
le m mc  dla o kaz ani a  w c a ł e m  świetle z ł e y  
w i a r y  rządu Ąngie lsk iego , do czego u ż y ­
w a  pon?ocy religii. O b r o t y  ie y  wspier# 
m ą z ,  pos iada iąc y  zn ac zn y  ftopień w  ko* 
ściele p a r t y a  ta eo raz  daJey Wf jy W
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tfwoy rozciąga, U ż a la  się,  iż Angielskim tylko cz ionkow b y ło  za  i n k w i z y c y ą ,  któ- 
kupcom dozwolono w p r o w a d z i ć  banko we rzy w c a l e  nie maią  zasdbą  zdatna ludu.
b i le ty ,  przez co prawie ws zy l tk a  gotowiz-  Zd.ue się w i ę c ,  ze ten środek nie przyy-

n a  zniknęła JYlaltańczykow ie nie poyniu- dzie do skutl  u.^
ią tego syl iematu ; pewną iednak ieft rze- 2  żalem dowihduiemy się ( w y r a z *
c z a ,  17 rząd mógł  dawniey  znaczne surn- gazeta  S ta r)  ze po w r a c a i a c y  niedawno z  
jny  na te y  wyspie zaciągać.  Angl icy nie są morz a  Bałtyckiego ko nwoy  bardzo burze
w  Alaicie zupełnie spokoynemi .  AJaltańczy- uszkodzi ły.  Wiele okrętow rozbiło się pod
ko w i e  n.e pokazują  się w piibliczuości  lak brzegami  J u l l a n d y i , inr:e zapędzone zol ia 
t y lk o  z b r o m ą  w  ręku. Schlaci ita chcia iy  pod północne brzegi Szkocyi .  G d y  ta  
ła  r ządowi  podać  proźbę , ale nie do- flora op usz cz a ła  morze B a ł t y c k i e ,  wie . e  
zwolono.  okrętow zatrudnionych b y ł o  w Peterzbtfr-

Sześć płaskich  okrętow p łynie  do Por- gu i łóttalsundzie ładowaniem potrzeb dla 
tug a l i i ,  dla  przy  wiezienia ftamtąd na- mar yna rk i  Fcancuzkiey .  Ukrę ty  te poy.śdź 
sz y c h  chorych,  m i a ł y  do Lubeki

Kradzieże  tak częfie są w  Londynie ,  W  w i d u  okol icach  Angli i  i eżdzą te
i i  w oftatnią niedzielę 4 d o m y  okradziono,  raz ajenci A m e r y k a ń s c y , dla  nam aw ian ia  

Lift zGotenburga  donos i ,  i ż d w i e f r e -  Angielskich fa br yk ant ów  do pizetfiesienia 
g a t y  Angielskie krążą  przed Stralsundem* się do Am er yk i  i zabierania z sobą po- 
i  s c h w y t a ł y  iuż d w a  pocztowe ftalki. z t rzebnych  machin Dzienniki  nasze dono- 
liftami. sza o niegodziwym tym pofiępku

O d kilku tygodni  pokazuią  się śledzie Jeden po bo rca ,  trzech kontrolerów i
w wielk iey  i lości  wzdłuż  brzegów od Jar- ki lkunailu urzędników podatku konsum 
m utu  a ż  do Northforeland , a  ftamtąd az  pcyy neg o  posłanemi  zoftali  do Plimutu , 
do zachoduiego brzegu. L e c z  nad zw y-  d la  sk ładania  k o m m i s s y i , która ma zle- 
czayne  oie, to w t e r a ź n i e y s z t y  porze roku  cenie prze t rzeć rękodzie ła  podpadatare o 
i  po łudniowe wi atr y  nie d oz w a la j ą  r jb a *  płacie.  Kance lmj-a  podatku konsumpcyy-  
kom ko rzy l i ać  z tey okol icznośc i ,  bo śle- nego odebra ła  rozkaz  uży ć  wszy f ik ich  
dzie nie dadzą się długo t rzyma ć  , a zatem s p o s o t o w  dla zapobieżenia oszukańflwu.  
nie mogą ich do L on d y u u  na  sprzedarz Jeden p i w o w a r  sk aza ny  iuz zof ia ł  od po- 

dowieść.  w y ż s z e j  kommissy i  do wy nagrodzenia
Pod ług  doniesień z K a d y x u  junta wy -  skarbowi  za  oszukańftwo 30,000,  a inny  

z n a c z y ł a  komm iss yą  do rozpoznania czy-  19,000 f. szt. Za pew nia ią ,  i z  w  Plimucie 
Iiby nie b y ł o  pożyteczną  rzeczą z a p r o w a -  przeszło 50,000 f  szt. wniydz ie  t ym  spo 
dzić  znowu inkw izy cyą .  W ia d o m o ść  ta sobem dó skarbu Po  p i wo wa ra ch  przy- 
s p r a w i ł a  wieiką  w r z a w ę ,  mianowic ie  po- ftąpi kommissyą  do badania pę dzą cy ch  
m i ę d z y  dziennikarzami  1 u c z o n c m i , htó- w ó d k i ,  m y d l a r z y  i b ia łoskornikow Po- 
nzy  pior  sw oic h  uży l i  d l *  przeszkodzę dobneż dochodzenia  w  Ipswici l  przy nio s ły  
a i a  temu za m y sł o w i .  W  kommissy i  na- iuż sk arbowi  100,000 f. szt. 

w e t  p rzy sz ło  do  wielkich  sp o r o w ,  i dwóch- W  oftatni wtorek zeszła  się znaczna

M
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l i czba  os 6b na obiad do gos p od y  koron- czna czesc s i ły  F r a n c u z k i e y , n;e zdaie  się
n e y ,  d la  obchodzenia  rocznicy uznania za  
n ie w inn yc h  w roku 1794 PP.  T o o k e  i Har ­
d y .  Spełniano pod czas tego obiadu zdro'  
w i a  K r ó l a , Xcia R e j e n ta ,  wolnośc i  su­
m ie nia ,  sędz iów p r z y s i ę g ł y c h , k t ó r z y  P- 
WJh t e ,  w y d a w c ę  dziennika Jndependcntc 
W htg t za  niewinnego uzn al i ,  &c .

U w a z a i a ,  i i  wiele osób  przenosi  się 
z  Angli i  do S z k o c y i , w celu i cdynie  p o z y ­
skania  rozwodu.

A d m i r a l i c y a  po s ł a ła  w c z o r a y  r o z k a ­
z y  do A d m i r a ł a  Kotton na  środziemnem 
morzu  i do A d m i r a ła  Pe l lew w wschodniey 
Indyi.

Hrabia  M oira  mi a ł  w  t yc h  dniach 
k i lka  naradzeń z Xciem Rejentem.

Li f iv  z Gibraltaru donoszą ,  1 i  Francu-- * 7
zi przed tą twierdzą będący  , odebral i  po­
si łki  z S e w i l l i , gdzie Soult  ieszcze bawi .  
O b a w i a i ą  się w  terr mieście bo mbardo­
w a n i a  F r a n c u z ó w ,  co zr ząd z i ł ob y  wielkie 
szkody  w prywatnem m a i ą t k u , choc iaż  
me  po s ł u ży ło b y  do w zi ęc i a  twierdzy.

P og ło s ka  o no w y m  planie wtargsie-  
nia Fra ncuzów do naszego kraiu , zdaniem 
uaszem niepowmna b y d ź  tak lekce w a ż o ­
n a ,  lah w ó w  c z a s ,  kiedy  ty l ko  rzecz b y ­
ł a  o w y p r a w i e  z Boulogne.  Prz y łączenie  
do Fr a n cy i  miali  ąnzeatyc  kich , po l i tyka  
Danii  , po większa jące  się ciągle f l o ty  na 

Skaldz ie  i w T e x t u  są okol icznośc iami ,  
które Itar. l ą d u , a mianowic ie lezących  
na przec iwko  naszy ch  br zeg ów  półno^ 
cnych  granic znacznie o d m i e n i ł y , !  inną 
rzeczy poRać ,  niż b y ł a  w roku 1805, na­
d ał y .  Pewność nie ob a wi an ia  się Aufl ryi ,  
p o m n o ż y ła  oprócz tego siłę nieprzyiaciel -  
ską. Lub o  z drugiey fłrony w o y n a  w Hi­

szpani i  1 pof lawa  R olsy i zatrudnia zna-

iednak b y d ź  rzeczą  nie po d o b n ą , a b y  no 
w y  plan Napoleona  nie m i a ł  zmierzać  óo 
przeszkodzenia nam posełania posi łków do 
Portugali i  lub do zrobienia niektórych kro 

k ó w  do podniecenia r e w o l u c j i  w  Irian- 
dyi .  F lo ty  S k a l d y  cz y l i  !Tex!u , flotyll® 
Bul lońska  i Cherburska  czynić zapewne 
będą rozmaite przedsięwzięcia,  A cho ­
c i a żb y  nam ty lko  z a b r a ł y  Jersey i G  • ern- 
s e y ,  tedy  ta zd o by cz  połączona  z o k a z a ­
łośc ią  i pr awdziwem iey  znaczeniem,  by  
ł a b y  dla Napoleona tem doRatecznieyszą 
nagrodą za ws zyR ki e  niebezpieczeńftwa,  na 
ktdreby  w tey  w y p r a w i e  siłę sw o i ą  wy* 
R a w i a ł ,  ze g łó w n y  ęel i ego ,  to iefl prze­
szkodzenie nam bronienia p ó ł w y s p i a ,  co- 
b y  iunemi częściami  planu poparte b y ł o , 
dopięty  zol iał .  D a l e s o  większe ieR z a ­
tem podo bie ńf iwo ,  iż u k ł a d y ,  które te­
raz  są rozpoczęte m ię dz y  Napoleonem i 
Królem D u ń s k i e m ,  i e : o  nay le psz ym  i 
n a y p r z y c h y l n i e y s z y m  sprzymierzy  ń c e m , 
r ac zey  tyczą  się tego p lanu,  aniżeli  uRą- 
pienia A l t o n y ,  iak obcem gazetom n a k a ­
zano pisać. P o w y ż s z y  plan może z :e  ztą 
b y d ź  obszermeyszy i da ley  się rozćiągać,  ni­
żeli mniemamy ; przeto w y m a g a  z naszey 
f i rony mądrości  i j rzezorności.  Wszędzie 
powinniśmy b y d ź  uzbrc ionsmt ,  &c .

Da ls z e  odroczenie parlamentu do 7 
Stycznia  uradzone iuź zol la ło  na gabinetu 
w e y  jradzie.

W  S y c y l i i  zda ie  się b y d ź  nieochy- 
bna r e w o l u c y a ,  ieżeli  iuż nie naRąpiła.  
N:e ieReśmy w  Ranie w y ia ś ni ć  p o l ó y k i  
rządu S y c j d iy sk ie g o ,  kióra zdaie  się sprze­
c iwiać  zdrowemu roz sąd ko wi  D w ó r  pa­
trzy zazdrosnem okiem na A n g l i k ó w ,  ni® 
ufa  im i wca le  ich inaczey  u w a ż a ,  fli



5e'i z a s ł t g u i ą  M ó w i e m y  d w ó r ,  bo lud 
itft  A n g l i k o m  p r z y c h y l n y  n umie ich op ie ­
kę cenić.

O k r ę t  Gleaner  p r z y b v ł  z  A m e r y k i  z 
l iftami od P. Forfter i Amerykańskiemu 
gazetami  ; w  oflatnich zn ayduie  się rap- 
pert  ko m m ifs y i  w z g l t c e m  , oflępku K o m o ­
d o r a  Rogers.  P.  Foi fter  k a z a ł  s w ć y  dom 
w  Wasington u m e b l o w a ć ,  c o  zdaie  się 
o k a z y w a ć ,  że tam myś l i  d łu że y  ba wić  i 
ze  posel ftwo iego będzie pomyślne.

Li i ly  f. Nowegojorku j r ó v i ą ,  iź A* 
m e r y k a  myśl i  znaczną  siłę morską w y  Ha* 
Wić , i  projekt  ten m a  b y r ź  obu izbom 
podany.

Z  K in g f io nz  Jamnik - piszą pod d „a 
,W rz eś ni a  , jz pic ko o ,.i. kupiecki J i !i- 
k a ; - , k t óry  z 1 :  zł do tego por-
£u tjo.ooo piai v. >o d u b l o n o w , z a ­
b r a n y  zof lał  po / . wal ce  pa w y s o k o ­
ści a. El fbTcty przez Korsarza Marengo  w  
Bal t imore  uzt rojonego. P o ł o w a  tych  pie­
nięd zy  natez.ua  do ku p có w  t am jc ysz ych ,  
a druga do p o d r ó ż n y c h , k t ór zy  tam p ł y ­
nęli na zaku pienie  towarów.  St rata  23 
ieit bardzo do tk l iw a  d la  tamteyszego  h a n ­
d l u ,  k t ó r y  zacz ą ł  się cokojwiek oży wia ć .

W y p is  z tijłu  z  karakas d. 20 Sierpnia-,
”  Nieprzyjac iele  niepodległości  na 

sz ey  w  N o w e y  U  alericyi chciel i  także 
miafto S. F i l ipa  odwieść  od patryotyczi .e-  
g o  poftanowien.ia należenia do ziednoczo 
n y c h  p r o w i n c y y  Wenezueli-} ale  to mial io 
odr zuc i ło  z  wzgardą ich p t o p o z y c y e  i 
pr zy ję ło  akt  ziednoc/enia.  Kongrefs u- 
c b w a l i ł  podz iękowań e Jenera łowi  M ir a n ­
dz ie  za  zd o by c i e  upornego miaf la N p w e y  
W a lencyi .  Z n al a z ł  on w tern mieście,  iak 
Kongrefsowi  don os i ,  bardzo wiele  ammu- 
n i c y i ,  17 wie lkich d z i a ł ,  na u w a  miesiące

ży w n o śc i  i 70,000 piaf ł rów w  skarbie.  „  
K o rw et a  Lightning p r z y w i o z ł a  p o ­

m ię dzy  inuemi l iftami ieden z  Buenos -Ay-  
res pod d. 10 W rz eś n i a ,  k t ó r y  za wi er a  w 
sobie naftępuiące interefsuiące sz cz eg ó ł y :  
—  M a m y  o a d z i e i ę , iz k ł ót n i e ,  które od 
dawnego czas u  m ię dzy  Monte V i d eo  i 
Buenos-Ayres z a c h o d z ą ,  ukończone w k r ó t ­
ce zol łaną.  O b i e  firony uznaią nakoniec,  
iż woytta . którą z sobą p r o w a d z ą ,  niszczy 
ii h d oc ho dy  i bez żadnego ieft użytku.  
Jenerał  E l i o ,  k tóry  m i a n o w a n y  ieft przez 
rejenc^ ą wicekrólem obu tyc h  pr o w i n cy y ,  
p o d a ł  p r o p o z y c y e  do  poiedr.ania obu 
llron d ą ż ą c e ;  z początku b y ł y  one zimno 
pr zy ję te ;  a le  w  ki lka  tygodni  potem duch 

zgor*,y o d ez w a ł  się w  cz łonka ch  junty  i 
pofianowiono rozpocząć  t u k ł a d y  z Elio.  
Udano się w  t y m  celu do Kapi tana  Hey-  
w o o d ,  iako  nayflarszego o f f i cc ra  Angi e l ­
skiego na tem f ianowisku , prosząc  go O 
woienny  ftatek,  k t ó r y  z a w i ó z ł b y  trzech 
deputo wa nyc h  do Monte Video , d la  roz­
poczęc ia  u k ł a d ów  z  Elio.  Kapi tan Hey- 
wood  d a ł  *m fregatę Perseul ;  popłynęl i  
na  d ó ł  rzek i ,  a le  nte by l i  d o  Monte Vide o  
wpuszczonemu Zapros i l i  potem El io  na  
Angie lską  fregatę na  naradzenia.  El io ode 
p o w i e d z i a ł ,  i i  to nie zgadza  się z iego 
p o w a g ą ; o ś w i a d c z y ł  posłać  do  nich De- 
pu ta cy ą  lub że by  do niego na Hiszpańską  
fregatę przybyl i .  De put ow ani  odrzucil i  
obie p r o p o z y c y e  i tak rzecz zoftała.  T y m ­
czasem p r z y b y ł  br^g Hiszpański  pod ba n­
derą  pokoio wą i pr z y w i ó z ł  trzech depu 
towanyc l i  z Monte V i d e o ,  k t órz y  upowa- 
zmonemi b y l i  od Elio do zagodzenia sporów 
pom ięd zy  obiema f r onami .  Junta dobrze 
ich przy ięła  ; rozpoczęto u k ł a d y  i w  Ąt 
godzinach ukończono Oto  są g łó wm ey -



Sze  pu nkt a ,  które El  i o p r o p o n o w a ł : swoiego  f ianowiska Lord  Wel l in gto n  *
Jedność prowincy i  B u e n o s - A y r e s  z  trudnością ty lko  uszedł  niepfzyiacielow* 

mac ie rzy ńs ki m  kraiem Zezwolono.  —  d. 25 Września ; kiikunaflu dragonów do* 
W ł a d z a  zgromadzonych  teraz w  Hiszpa- ganiało go w tey samey  c h w i l i ,  gdy  roz '  
nii f lanów 1 etl uznana T o  zof lawione do p o z n a w a ł  poruszenia nieprzyjaciela  i 
rozftrzygoienia kongrersu , iak. skoro zgro- b y l ib y  go pewnie s c h w y c i l i , g d y b y  Major  
madzi  się do uftatecznego urządzenia  pro- Gordon nie b y ł  w  n a j w i ę k s z y m  galopie 
wincyi, .  —  Dai e  się powszechne przeba- pr z y s k o c z y ł  i oftrzegł go o niebezpieczen* 
czenie za  wszyf lkie  c z y n y  i polityczne R w i e  , które go zniewoli ło  szukać ratunku 
mniemania.  Z e z w o l o n o  —  Handel  przy- w  szybkości  konia. Lord  Manneis z iego 
w r a c a  się do takiego Ropnia,  iak b y ł  pod orszaku  b y ł  n a y ż y w i e y  ścigany i przymu-
W ic ek r ól em  Cisnero.  Z ez wo lon o  —  W  sz o n y  s k e c z y c  przez R r o m i e n  Roz*
przy pa dku  g d y b y  w o y s k a  Portugalskie po chodzi  się pogłoska  bardzo do pr a w d y  po* 
o z n a j m ie n i u  im ninieyszey  ugody z  po- d ob n a ,  iż Soul t  idzie na  doł  od ^lentejp- 
ssadłości  H-iszpańskich nie u l łą pi ły ,  tedy W id o cz ną  ieft r ze cz ą ,  iż Francuzi  nie ma* 
w o y s k a  obu pr o w i n c y y  Buenos ■ Ay re s  i ią potrzeby wy pęd zać  nas z pófwyspia-;  
Monte Vid eo  połą^cza się d l a  ich wypędzę-  przynaymniey  ielteśmy przeko nan em i , i ś  
nia. Zezwolono. .  E l io  z o R a w a ć  będzie w  lepiey swoiego celu d o p n ą ,  gdy  d oz w o lą  
posiadłości  ca łego  północnego brzegu,  dla nam spokoynie  Rać i w y ni sz cz ać  się w tey  
W y k a u y w a n i a  tam sw ey  w ł a d z y .  Odrzu-  w o y n i e  przez flratę ludzi i wielkie w y d a t k i  

como Gra nic e  iego w ł a d z y  rozciągać iię  ̂ w  pieniądzach,  ,,
ty l k o  maia  n a  k i l k a  mil od miafla.  Z  Tunis (w A f r y c e ;  117 W rześnia

W yp is z  lijlu. officera od woyska L o r-  Wie lk ie zaburzenia w y  buchnęły w  na

da- W elinglm  r < który niedawno do szem mieście d. 30 Sierpnia. Oto są wa* 
Ł a b on y  ziechai ) pad d. 14. Yaźtiz zm ey sz e  w tey  mierze sz czegóły  - 

”  Od kilku dni nie zasz ło  uio nowe- ”  Żołnierze T u r e c c y  niekontenci  od*
g o ,  W y i ą w z y  małą  po tyczkę  między od d a w n a ,  iż rząd Rejencyi  zoi la. s przy  f&<- 
dzia łem jf lzdy nieprzyjacielskiev 1 nasze- milii  kra iowey  Mau ry  t a ń s k i e y , uknowal i  
m i  w o y s k a m i ,  o którey zapewne luzeście spisek wy tępienia  c a ł e y  tey fa mi l i i ,  a> 
s łysze l i  Francuzi  nie mieli  zapewne  inne- mianowan a Deja  z  swoiego n a r od u ,  ia'feT 
go celu , iak rozpoznawania Sprawienie to uczyniono w Algierze.  W y z n a c z y l i  iuz 

się p u ł k ó w  i igo i i4<zo dragonii  1 igo hu- by li  dzień na dokonanie tego spisku,  to 
ż a r ó w  zasługuie na po ch w a łę  ; nie ieft, w  piątek ,  k iedy  D e y  z w y k ł  zieżdzae 
m i a ł y  one iak 350 ludzi  razem , a o pa r ł y  do Tunis.  Spiskowi  mieli go zam o rd ow ać  
się 25 szwadronom Francuzkiey  ja z d y  1 8 z c a ł y m  iego orszakiem pod ten czas,  gdyr 
r a z y  na nią u de rz y ł y  Piech ita nasza  wn iyd z ie  na modlitwę do m e c z e t u ,  a  ztam* 
p r z y ł o ż y ł a  się t a k i e  dzielnie do attaku.  tąd. mieli po yśc  do Ba rdo  , mieszkania De- 
M a i m o n t  mia ł  zapewne  z a m y s ł  ude rzy ć  iowskiego i dworu  iego,  dla wyrżnięcia  
a a  nas d 27 W r z e ś n i a ,  ale Lord  Wel ling-  tam c a ł e y  iego fami l i i ,  przednieyszych 

ton zn isz czy ł  iego plan przez odmianę p a p ó w ,  i wszyf lk ich  wier nych  mu podda-



aycfc ORrzeźono  D e ja  o t y m  spisku, lec* 
n iechciał  w i e r z y ć ;  j ed n a kż e ,  c z y l i  d a ł  się 
n a m ó w i ć ,  że by  nie iechał  do T u ni s ,  c z y l i  
tez fortuna chc ia ła  go o ca l ić ,  nie w y r u ­
s z y ł  się z Bardo  w d n i u , na  zabicie go 

Wyznaczonym.  —  Do myśl i l i  się T u r c y ,  ze 
tnoze ich spisek o d k r y t y ;  lecz choć by  nie 
b y ł ,  boiąc s ię ,  a by  przez 8 dni taiemnica 
i c h  nie w y s z ł a  na i a w , g d y b y  s w ó y  z a ­
m y s ł  do przysz łego  piątku o d ł o ż y l i , wy-  
buchneli  z nim o ę tcy  w  nocy  d n i a ł o  S ier­
pn ia ,  rzuc iwszy  się iak wściekli  na skle­
p y ,  które powiększey  części  z r a b o w a l i ,  
jH>rozwalali lub spalili .  G d y  się lud w z i ą ł  
d o  broni na  pohamowanie  rozruchu i  zni­
szczenia ,  T u r c y  w  l iczbie 2200 zabra­
w s z y  ł u p ,  uszli  do G a s p a r a ,  g łównego  
za mk u w  mieście.  B y ł a  tam na nieszczę­
ście za łoga  T u r e c k a ,  która  zaraz o t w o r z y ­
ł a  bramę buntownikom.  Ci  przysposobi­
w s z y  sie do odporu,  mianowal i  nowego 
D e j a ,  1 rząd zaprowadzil i .  Wyitrzel i l i  p o ­
tem kilka r a z y  z d z i a ł ,  co by ło  umówio- 
* e m  hasłem z za ł ogami  inn ych  z a m k ó w ,  

.■aby chorągiew buntu w y w i e s i ł y ,  A l e  AJi- 
niiter morski  u ż y ł  zaraz  wielk iey pi lności ; 
bo  iak się tylko  dowiedz ia ł  o zbuntowaniu 

T u r k ó w ,  ka za ł  rozdać bron w o y sk u  kra­
j o w e m u ,  i n iezwłocznie  na i ch czele po­
c i ągnął  pod zamek G o le t ta ,  przekonanym 
bę d ą c ,  i ż  za łoga  iego należy  do  spisku. 
W  tymż e  czasie p i erwszy  Minifter De ja  
pr zyc iągn ął  z woyskiem,  iak ie  móg ł  zebrać 
napr ęd ce ,  do Tunis.  Buntownicy  w y w i e ­
si l i ,  j ako  znak buntu,  zieloną c h o r i g i e w ,  
która ieft ch orągwią  W.  Sułtana —  W sz y -  
f l s im za m k o m  kazano  Hrzelać do  zamku 
C a s p a r a ,  gdzie się buntownicy  obu aro- 
fcjili. T r w a ł o  flrzelanie z oboiey  ftrony 
a d  & e y  zrana  do wreczora Z a  ^adey-

695 )(
ściem n o c y ,  iw o ln i a ł o  ftrzelama t  Gasp*-  

ra.  Na zaiutrz  rano off icer morski Angiel jki  i 
nieco Francuzkieh  ar ty lery f tow p r z y b y ł y c h  
z M a l t y ,  gdzie by l i  w  n i e w o l i ,  a Których 
Konsul  F ran cu zki  o h a r o w a ł  Dejowi  do 
k ierowania  bateryą  naprzec iw z a m k u ,  pu­
ścili do tegoż zam ku  iakie 20 bomb. Prze­
rażeni trwogą oblężeni ,  zaczęl i  myś leć  O 
ucieczce g dy by  moż na;  iakoż 1700 umk nę­
ł o ,  bo pblegaiące w o y s k o  dof tało rozkaz  
przepuszczenia uc iek aiąę yc h  z p r z y c z y n y ,  
i ż  w o y s k o  kraiowe w prz y le g ł y ch  prowin- 
c y a c h  Rało w pogotowiu  pod bronią do 
ich ścigania, Nieroliropnością zaś i\yłoby  

ogołacać  mial lo z  w o y s k a  tern b a r d z i e y ,  
że nie wiedziano  ia k  wielu ieli buntowni­
k ó w .  Dnia  1 Września  500 rokoszanów 
p o z o h a ł y c h  w  zatnku Ga sp ar a  z ł o ż y ł o  
broń ; a  30 hersztów zaprowadzono do 
Deja ,  k tórych  skarc iwszy ,  kaza ł  w lochach  
z a m k n ą ć ,  a kilku iuż g ł o w y  ucięto Po  
pr zywróceniu  spokoyności  w  T u n i s ,  po- 1 
s ła ł  Dey  ro z ka z  A r a b o m , a b y  uc iekają­
c y ch  T u r k ó w  śc igal i ,  i ż y w c e m  chwyta l i .  
Na  w p ó ł  umarli  T u r c y  z głodu i t r u d ó w ,  
uciekali  k u T a b a r k a .  Niemogących  nadą 
ż y ć  właśni  ich kamraci  zabi ial i  z o b a w y , 
a b y  sc h w y ta ni  od A r a b ó w  nie w y i a w i l i  , 
ich zatny s łu  opanowania  zamku T a b a r k a ,  
i pr zy zw a n i a  tam A l g i e r c z y k ó w ,  z  które- 
mi T u n e ta n c zy ko w i e  są w  woynie .  A U  
właśnie to zabi iaaie o d k r y ł o  taiemnięę;  
g d y ż  A r a b o w i e  na p o t k a w sz y  około 50 tyc h  
b ied ak ów zam o rd ow an y ch  na drodze ,  do 

m ys l i l i  się, iż reszta icb chce zamek T a ­
barka  o p a n o w a ć ,  1 d la  tego c o p r ę d z e y z a  
niemi  pośpieszal i .  Po dwudniowem ucie­
kaniu widząc  się T u r c y  dościganemi od 
A c a b ó w  , nie śmieli  pozofiać na  p łaszczy  

bo by  *ch ia z d a  Ar ab ska  w y s i e k ł a j



X t y  )(
poftanowi li  w i ęc  schronię s»ę [na eórę Ge- oczekiwal i  a ż  nieszczęś liwi  w y g n a ń cy  n&
bel  Eusaria o  20 mil od Tu ni s  odleg łą ,  i 
ta m  o b w a r o w a w s z y  s ię ,  umyśli l i  bronić 
s ię  do  oftatka.  Nad cią gną ws zy  A r a b o w ie  
pod tę g ó r ę ,  podzieli l i  się na d wa  korpu- 
sy  i  i eden o pas a ł  g ó - ę ,  a drogi  zs iadłszy  
z  koni  w z i ą ł  się do szturmu Lub o bun­
t ow ni kó w  b y ł o  iuż t y lk o  1600,  długo się 
atol i  broni l i ;  lecz nareszcie prze,vyzszaią-  
c a  l i czba  przemogła.  T y s i ą c  i ch le g ł o ,  a  
600 broń z ł o ż y ł o .  Ze  ftrony A r a b ó w  
2000 zginęło P os ł an o  natychmiaf t  z wia­
domością  o z w y c i ę z t w i e  do  D e j a ,  i z  za­
p y t a n i e m ,  co  uczy nić  z  iencami.  R o z k a ­
z a ł ,  a b y  mu p r zy s ł a n o  mniemanego De­
j a ,  Mini ft rów m ia n ow an yc h  przez bunto­
w n i k ó w ,  i  27 dzieci  T u r e c k i c h ,  które u- 
s z ł y  z b u n t o w n ik a m i , a  resztę po zw ol i ł  

w y m o r d o w a ć .  A r a b o w ie  niecierpiący T u r ­
k ó w  wy rżnęl i  d. 4  Września  ws zyt tk ich  
i e ń c ó w , oprócz 32,  k t óry ch  do  p a ła cu  
D e jow sk ie go  przyprowadzi l i .  Pięciu her­

sz t ó w  uduszono,  a  dzieci  osadzono w  wie­
zieniu.  P o d a r o w a ł  D e y  Arab om c a ł y  łup 
odeb rany  T u r k o m ,  s k ła da ją c y  się z  pie­
ni ę d zy  , d y ą m e n t ó w , tz ę c z y  ko sz to w n yc h  
i ) b r o n i ,  po sklepach skradz ionych.  T a k  
się u k o ń c z y ł  b u nt ,  k t ó r y  | ż e b y  się nie 
m óg ł  po no w ić ,  u ż y ł  D e y  wszelk iey  odro-  

zności.
Z  Hamburga d . 26. Lijlopada.

Angl icy  nie przeftaią szukać sposo- 

bow do  zbliżenia się do  brzegów i  w y r z u ­
cać  na nie F r a n c u z ó w ,  P ru s sa ko w ,  Ha- 
now e ra no w  i t d. k tór zy  im wi ęc ey  s łu­
ż y ć  me mogą. D.  15 L il topada  zb l i ży ło  
się ki ika szalup do  w y s p  wschodniey 

Fryz y i -  Jedna z nich p r z y b i ł a  do  lądu 
p r z y  Wangerooge.  Kilkunaftu żo łn i er zy  

o d  125 pułku  i  2 gre na dye row  u k r y h  s i ; i

ląd wy s ię d ą .  Potem rzucil i  s i ę ,  u c h w y ­
cili  linę i op ano wa l i  szulupę z  6 będące* 
mi na n iey  Angielskiemi m ay tk am i .  J).i a  
tego w y s a d z o n o  na ląd 76 o s ó b ,  ii za br a­
nie t y lk o  p o w y ż s z e y  sza u p y  w H czy mało  
An gl ik ów  od dalszego w y sa d za ni a ,  Nu* 
f lępuiącey nocy  chcia ła  inna sza lupa  ó 
ludzi  na l ą d  w y s a d z i ć  ; ale ci b iedacy  u* 
topili  się. D. 17 wyrzuci l i  d ug i . cy  pod 
czas  u by tk u  w o d y  0 3  ćwię ic i  g odz in y  
drogi od brzegu 5/ takowy ch lud-zi i p r z y ­
musili  i ch  pil ioietami brnąć pod szy ię  
w od ą.  Utopi ło  się z  n i ch ,  raić się dom yśl ić  

można  >2.
Z  opinka 1 J. i<> Lifioyada.

W  nocy  z 1,5,03 t6 b m b y ł a  w  tu- 
t e y sz e y  o k j h c y ,  równie  iak w  wielo  miey-  
sc ach  północnego  i Ba ł tyck iego  morza  o- 
krop,i3 b u r z a ,  która szczęściem nie d ługo  
t rw ała .  Niektóre przed Hełsingerem llo- 
iące łod z ie  zo f f a f y  rczzpę Izmre. P r z y  Lol- 
land o s i a d ł  nieprzyjacielski  l in i iow y  o- 

k r ę t ,  z 2 fregatami  i 4 pomnieyszemi  
zbroynemi  Ratkami  na piasku. D  s6 przed! 
południem musiał  l in i iowy okręt odciąć  

s w o i e  m a s z t y ,  a ż e b y  u l ż y ł  eięzaru. Nie 
m a m y  ieszczedokłudnyc l i  doniesień eszfto-  
d a ch ,  które ta burza  poczynić  m o g ła ;  
d z i s i e j s z a  gazeta d wo rsk a  udziela ty l k o  
naf tępui tcą  wiado moś ć:  Pod ług  ty  m cza-
sofc y  h doniesień nieprzyjacielski  kon- 
w o y ,  k tóry  od wschodu pr zy b y ł  i w  po .  
łud nio wey  Rronie od Nyfted na kotwic ac h  
ftanąf ,  rozpędzony zoftał  i  1 wo ie nn y  o- 
kręt  z ki lku po.nnieyszemi roz bi ły  się na  

cz erw ony m  piasku. P ry w a t n e  doniesienia 
d o d a i ą ,  i i  pr zy te y  o k a z y i  zab ra no  d© 

F300 j e ń c ó w , lecz  to potwierdzenia p o ­

trzebuje.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIE Y
Z K R A K O W A  D N I A  8. G R U D N I A  >Sn R o ku  W  N I E D Z I E L E .

Z  W arszaw y d  3. Grudnia.
Dnia 1 b m. o godzinie 4tey po połu­

dniu zszedł  w  fey  ttolicy ze św ia ta  szano- 
fir iy  ze wszech miar  M ą ż  JW.  L udw ik  Gu* 
ta ko ws ki  Prezes Senatu,  Ka wa le r  orderow 
P o l s k i c h , Legi i  honorowey  urzędnik. Spo­
dz i ewa ć  się n a l e ż y ,  iż kto z pr zy ia c io ł  
ś w i a d o m y  dobrze publicznego i prywatne '  
ży c i a  tego M ę ż a ,  w y f l a w i  ie w k r ó t c e  pię­
knem i rzetelncm piórem.

Z  Bukarejlu d. 6. Ltjłopada.
Wzg lę dem  biegu rozpoczętych  w Giur­

g ew o  u k ła d ó w  o p o k o y  panuie tu nay* 
w ię ks za  taiemuica.  Sądząc  ieduak po 
wielości  żyw no śc i  1 sprzętów d o m o w y c h , 
które do Giurgewo stąd pose ła ią ,  zdaie 
s ię ,  iż one długo ciągnąć się będą. Z n a j ­
dujący  się w Giurgewo pełnomocnicy  z 
f irony R o s s y y c k i e y  są:  P  Jtaiiński  i Je­
ne ra ł  S a b i n i e w ; z Rrony Tu r ec ki ey  Keha- 
j a - b e y  Ga l ib  e f fendi , b a w i ą c y  d a w n i e j  
w  Bu karesc ic ,  Janczar  - affendi Hamid i 
Ordu Kadifsi.  T łu ma cz em  Porty  ie£l P i-  
mitraki  M oru s i ,  a  sekretarzem kengressu 
N a d w o r n y  radca  Bułgakow.  PP.  P c b r o w  
1 Ponton zn a yd u ią  się także w Giurgewo.  
M ó w i ą ,  iż W .  W e z y r  w y s ł a ł  przed kliku 
dniami iedaego z swoich  sekretarzow do 

S t a m b u ł u , z którym mi a ł  ta m  poicchać  
R o s s y y s k i  M aj o r  Bi tukow

Będące ńa w ysp ie  Słobodzie w o y s k a  
Tureckie pobieraią ciągle ieszcze ży w n o ść  
z m ag a zy n ó w  Ross yys kich .  W.  W e z v r  
m a  ciągle g łówn ą swoią kwaterę  w  Ru- 
szczuku.  Korpusy  M a r k o w a  i Langeron 
ftoią przed tą twierdzą na prawem brzegu 
Dunaiu.

I z m a e l - b e y  mia ł  się z swoim korpu­
sem ,  sk ład ai ąc ym  się z 10,000 j a z d y  i 
7000 pi echo ty ,  cofnąć na pr a w y  brzeg Du ­
naiu i f ianąć przed Widynem.

Z  Monachium i .  17. L iflopaia.
W s z y s c y  o f f l cerow ie ,  p o d o f i c e r o w i e  

i żo łnierze,  którzy  rodem są z lewego 
brzego Renu , oddaleni  będą od w o y s k a  
Bawarskiego  i do o y c z y z n y  odesłanemi.

Z  L ind  :u d. 15. Liflcpada.
Do tąd  szedł  gościniec z Augs2burga 

do naszego -niafla przez Leutkirchen i 
Wangen,  Ale g d y  oba  te miaf la przy  o- 
Itatnim podziale kraiow d o R ał y  się do ko ­
rony Wirtenjbersk iey , t a y n y  Ra d ca  Wie- 
bekmg z a ł o ż y ł  przeto n o w y  gościniec od 
Kempien do L in da u ,  który nie pr zy t yk a  
do granic Wirtrmberskich  D l a  nadania 
ile możności  temu gościńcowi  profiości ,  
porobiono moCły nad pr zepaśc iami ,  po­
znoszono  góry  lub one poprzerzynano | tak iż 
n a j c i ę ż s z e  bryki  mogą przez nie bez przy* 

przęg ow  przechodzić,
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G d y  miafto tute jsze  od niepamię-  i a ł y ,  iż  rolnicy uznal i  za  potrzebne one 

tnych  czasów trudni się przewozem towa-  zrzynać .
r o w  do S z w a y c a r y i  i u trzy mule znaczną  Rozmaite Wiadomości,
żeglugę na lez orze Bo de ńsk ic h ,  przeto z Hrabia  Gottorp { b y ł y  Król  Szwedz-
p o r a d y  P. Wiebeking  będzie port tutey  ki Guf l aw Adol f )  zy i e  w  Bazy le i  na  oso 
sz y  rozprzeftrzeniony i w y g o d n i ey sz y m  bności  i n a y w i ę c e y  bawi  się czytaniem, 
d la  pr zyc ho dzą cy ch  i odchodzących  f ta tkow W  dzienniku Pruskim pod tytułem,
zrobiony .  P rzyia cńl Obczyzny umieszczony  b y ł  nie

Z. N  ższey  Bowaryt d. 15 Liflopada. dawno w y p i s  z a r c h i w ó w ,  iż pierwsze 
W  urodza yny ch  naszych okol icach  są z  emmaki  przywiezione b v i y  do Marchi i  

gośc ińce ,  idące od P af sa w y  , B r a u n a u , w roku 1649. Wie lk i  E lektor  k a z a ł  ie z 
S traub ing en, 1 i. d przez Monachium i Nimwegi  sprowadzić  i nay pi er we y  w iego 
Augszburg do S z w a y c a r y i  okryte  br ykami  ogrodzie w B e r b n i e  b y ł y  rozmnożone,  
Wiozącemi tam przenicę i orkisz.  N i e t y l -  Apt ekarz  P ar y zk i  Racofesvi l le  powia*

ho  wł ośc ianie ,  a le  i sz lachta  przcdaie dla d a , iż w y n a l a z ł  sposób robienia czckola-  
w y s o k i e y  ceny ed kilku lat  zaległe zboze,  d y  z k r a i o w y c h  p ł o d o w , które zupełnie 
O z i m in y  tak w  naszych okol icach wybu-  ka kao  aaftępuią i o po łow ę  są tańsze.

D O N I E S I E N I A .
Na m o c y  Rez oluc y i  Wy so ki e go  T r v b u n a ł u  Cy w i l ne g o  1. Inftancyi Departamentu  

K rakow skiego  W y d z ia ł u  II. dnia 23 Października r. b. 1811. do l iczby 5198 Dziennika  
w y p a d ł e y ,  m ze y  podpisany  Kurator  M afs y  wierzyte lney  Ur. Józefa nieg iy  Chwalibo* 
ga Wierzycie li  iako to Przewielebne Konwenta X ięzy  Kanoników Regularnych  na K a ­
źmierzu,  tudziez Panien Karmelitanek na W e s o ł y  przy Krako wie  za łożone  c z y l i  ich 
P rz e ł o ż o n yc h ,  W. Stikcelsorów Pellagii Chwal ib ogo wey  , Muryannę  Z u . ho ws ka ,  tegó 
l inienia z Knfsako wsk.ch Gnoinską Zof f ią  M o s z y ń s k ą ,  P.otra Kiedrzy ns^ieg >, Śukces- 
sorów Jakóba  Szwicykowskiego  i Sebaf łyana  Burskie go ,  Wi erzyc ie l i  Malsy Kredalney  
Wincentego niegdy Ć h w a l i b o g a ,  Ga br ye la  Ta rn a w sk ie g o ,  Eiźbielę Koisak i w s k ą , P a ­
w ł a  Zieleńskiego,  Pr a co w it yc h  Andrzeia G r z y b k a ,  Bonawen urę F e l i ś i a ,  W. D om ini ka  
R a c z y ń s k i e g o ,  oraz P rze łożonych  Szpi ta la  S. Ł a z a r z a  przy K r a k o w i e ,  w z y w a ,  a b y  
się na Nómm.fsyą na dzień 28 Mc a  Grudnia o godzinie 3 po południu w Gma chu  Są- 
downić lwa  w Krakowie  przy Grodzkiey  Ulicy  pod Liczbą 106 popisowa agi tować się 
m a i ą c ą ,  de legowaną,  Osobiście badź przez Plenipotentów łtawiii  , a n  w  celu uha io- 
wienia  De put ató w na mieysce W.  Dominika Raczyńskiego  i G ab rye la  T arn aw sk ie go  
i i k o  w kram X(twa W a rs zaw sk ie go  nie m i es z ka ia cy ch , tudziez odebrania Ruchun ów  
od W.  J. X. Sebaf łyana  Kwiatkowskiego Adminirfratora teyźe Mafsy  w i e r z y t e l n e y , i 
Moni tów przeciwko tymże  Rachunkom okazania  lub tych za dolfateczne u z n a n a ,  u- 
wiadoni ia  oraz niżer  podpisany,  że nie zw aża iąc  na któregokolwiek Wierz yc ie la  Nietta- 
w i e ń R w o ,  D e p u t s cy a  z  Urzędu u l łanowiona  j ‘ Rachunk'  od W.  J. X. Kwiat kow ski eg o  
Admintf lratora odebrane w De put ac y i  w y z n a c z y ć  maiącey  dla zrobienia Monitów lub 
tych A k t  dol łateczuego uznania udzielone zolianą.  W Krakowie  d. 15 Li l topada 1811

A dan1 Ektel ki , Kw ator Sądo y. 
D z i a ł o  się w Radomiu dnia piętnaftego Mc a  Lif iopada T y s i ą c  Ośmset  Jedyrafte  

go Roku. —  Na zadanie U'go Antoniego Pal i szewskiego ,  iako Kuratora M al sy  Kry-  
■ alney  Konlfantego Jankowskiego pod dniem 22 Lutego 1^11 Roku do Nro 26 przez 
T r y b u n a ł  Rad mski uflan iwionego w Rynku  Miafla Radomia w Kamienicy  JPańltwa 
G a c z k o w sk i c h  pod Nro 56 s y t u o w a n e y  mieszkającego.  —  Tudziez na m o c y  zaleceni^
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lego-' T r y b u n a ł u  K u ra to ro wi  pod dniem 30 L ip c a  r- b.  Nro 425 danego —  Ja Rey* 
n<uii(i C / a y k o w s k i  Burgrabia p r z y  Sądzie Pokoiu  P ow iat u  i Departamentu  R ad om ski e­
go pr ez JW .  Miuiltrp Sprawiedliwości  ńa tnoy  Urząd w dniu 6 M a r ca  1811. Roku no- 
r am o wa ny  i przysięgły  w  Wiosce  Z a m ty n i e  przy  Radomiu s y t u o w a n e y ,  w  domu pod 
Krem o mies.-kaiąoy.  —  Zap ozw ał em  was  Wie rzy c ie l i  niegdy W .  Kor.fiantego Jaakow-  
sk ego Dóbr  S t r z a ł k o w a  z prz y le g ł o śc ia m i  Sabas  i Zabloc ie  w  Powiecie  i Departamen­
cie Radomskiem sy t u o w a n y c h  D z i e d z i c a ,  na  który m to maiątku zbieg Wi erzyc ie l i  
przez ze sz ły  Rząd pod dniem 27 M ca  Kwietnia Roku 1799. Nro. 12544. o tw orz ony m  
zottał ,  z mieszkania 1 zamieszkania  n i e w ia d om y ch ,  iako  to:  JW W.  M ar y an nę  T o m -  
k o w i t z o w a  w  Afs yf le ac y i  e y  męża JW.  Jozefa T o n j k o w i c z a , 2 JW.  Jozefa To m k o -  
W ic za , 3 VV W W o y c i e c h a  i Kóuf tancyą  G ą s i o r o w s k i c h , 4 G a b r y e la  B e r n a t o w i c z a ,  
5  K i a  ian cy ą  z Tr em hec i  ich Gl i ń s k ą ,  6 Walentego Kwaśniewskiego  i Ta de usz a  K w a ­
śniewskiego *8 Xiedza  Rocha Sieklih k i e g o , 9 Mafsę  Wfex low ą F r y d e r y k a  K a b r yt a  , 10 
Ignacego Xaweregb D z i a ł y n s k ic g o , 11 Konftaniego Jankowskiego  imieniem syn a  swego 
Jozefa Jankowskiego cz y n i ą c e g o ,  12 Maisę  W e x l o w ą  Karola  Szulca.  —  A by śc ie  się na 
A u d y e a c y i  T  ybimału I Icftancyi Departamentu Radomskiego  W y d z ia ł u  II Posiedzę* 
nie swoie w Rynku Miafia Radomia  w Komientry  Piotra Rus inkiewicza pod Nrem 66. 
sy tuowaney  odby waiącego ,  bądź sami  Osobiście,  bądź przez sw yc h  Pe łn o mo cn ik ó w 
djRatecztią  Pleńipotcncya u m o c o w a n y c h  na dniu Trze c im  StyczPta  T y s i ą c  Ośmset dwu- 
nalh-go Roku o g 'dżinie Y rz e c i t y  po południu f tawi l i ,  a to w  celu przeyrzenia Ra chu n­
k ó w  przez Aonuni l lratora  Z ł ożo nyc h,  i u w a g  s w y c h  zgodnych  z dobrem MaJsy do 
Protokołu przed w.  znaczyć  się iman ym przez T r y b u n a ł  D e leg ow an ym  uczy nie nia ,  
uftanowienia Deput y i  W ie rz y c i e l i ,  któraby  co dobro M a l ś y  w y m a g a  i podz ia ł  o n e /  
przyśp ies zyć  zci da d . p e ł  i ł a ,  nadgrody K ura tor ow i  uftanowienia,  —  Mac ie  się w i ę c  
W  W.  Wierzyciele Konftantego Jankowskiego na  p o w y z e y  w y m ie ni o ny m  terminie Ra­
sy . c,  g d y ż  w przypa dku  niel^iwiema się szkody  z niedopi lnowama się w y n i kn ąć  m o ­
gące sami sobie przypiszecie.  — • W dowod czego iedna Kop ia  m rie y sz eg o  P o z w ą  svrę* 
c&oną zoftała  W Prokuratorowi  Królew-kiemu przy  Tr yb u n a le  Radomskiem —  D r u ­
ga przybi ta  >ia g łó w n y c h  drzwiach Izby  A u d y e n c y o n a l n e y  T r y b u n a ł u  tegoż- —  T r z e ­
cia przesłana Redaktorowi  G a ze ty  K r a k o w s k i e j  —  a  cz warta  Redaktorowi  G a z e t y  
W a r s z a w s k i e y , —  koncern onych źe  przez r az y  trzy po sobie idące w  Ga ze ta ch  P ub l i ­
cz ny ch  umieszczenia.

R a jm un d C za jk o w sk i, B . S. P. P. D.  R.
W  K r ak o w i e  dnia ifi Grud ia b. r o godzinie 9 ranuey do 12,  zaś po południu 

od 3 do 6 i tak da ley  pod Krz tztoforami  w Rynku w domu pod Nrem 3 5 8 ' przez pn- 
b czną L i c y t a c j ą  w ię c ey  dającemu za gotowe pieniędze sprzedawane będą*różne Mc 
ble iak o  to :  K o m o d y ,  B i o r ą , S to l ik i ,  Serwant  na F i l iżanki  Macho nio we t  bronzem 
oftatniey m o d y , F i l iżanki  Porcel lanowe , zw i e rc ia d ła ,  k a n a p y ,  floliki m ac honiowe,  
p o w o z y  , k a ry o lk i ,  ka re ty ,  szory  , s iodła  i inne.  zaś w  wsi  D z i a d u s z y c a r h  Pow iec ie  
Hebdowskim Departamencie Kr ako ws kim  dnia 6 S tyc zn ia  1812 Roku w tyci że sam yc h 
g dżinach z rana 1 po południu RfWkr, k a n a p y ,  krzesła ró/nego r od zat u ,  ( loliki,  B io rą ,  
k o m m o d y  MachoDiowe , zwierc iadła  rózney wi  Ikośc i ,  Lul tra  suf i towe,  B i l l a r d , ko­
nie A n g l i z o w ą n e ,  B y d ł o ,  o w c e ,  zboz e ,  szory . sio I ła,  f iranki  od okien i in n e ,  a to 
na fundamencie W y r o k u  Sądu Appel iacy inego Xic(lwa W'arszawskiego  dnia 9 Li  ił o pa­
c a  b. r i W y r o k u  T r yb un a łu  Cywi lnego  I. Infiancyi  Departamentu  Krakowskiego  dnia 
2 S vcznia b r. w y p a d ł y c h .  życ z ąc y  snb e ty<h n a b y c i a ,  na przeznaczone termina 
w y i c y  wymienione zapr asza ią  się. W  Kran ów ie  dnia 2 Grudnia 1811. Roku.

tfoyritcłi A l> x. Skorcrym kt, B a rę. Tryb. Krab.
W’  K r ak o wi e  dnia 19 Grudnia i S i i  Roku ogod/. inie 9 ranney  do 12 zaś po p o ­

łudniu od 3 do  6 godziny  i taH. da ley  do ukończenia na Ulicy  F 1oryanskiev—w  K a ­
mienicy pod L ic zb ą  543 l i c y l a c y a  publiczna o d b y w a ć  się bęcbie,  gdzie więcey  daią- 
utmu za  got owe pieniądze sprzedawane . 'ot łaną,  ft >łki, lioliki gablotka  z pul tynkiem,  
0bfazy  , zegar śc ie nn y,  c y n a ,  oraz  dzwon wielki  7 Ce tna rów  m a i ą c y  w Sukiennicach
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f to iąc j^ zT czą cy  sobie tych na by c i a  na przeznaczony termin w y z e y  wspomniany  ta- 
prasza ią  się. w  K r a k o w i e  dnia 7go Grudnia 1811. Rnku.

l4'o*ciech A lex . S karczv n sk i, B u r /,  T<\b~- K rak  
Berek L u x e n b e r g , o b y w a t e l  S i n a g o g i  w m i e ś c i e  Kazimierzu rzy K r a k o w i e  p°" 

Nretn 103 w  w ła sn ey  kamienicy z a m i e s z k a ł y ,  podaie do jpubliczncy w i a d o m o ś c i ,  i* 
g d y  od N a y w y ż s z e g o  Rządu Liw erunek ,  ż y t a ,  o w s a ,  s i a n a ,  s ł o m y  i t. d. na De paf' 
tament Krakowski  w z n a e z n e y  ilości d > W a r s z a w y  do(ła .viony b y d ź  maiący  , wypis*'  
n y  ieft; on t a k o w y ,  iuż to za całe P ow iat y  w  powsz ech noś c i ,  iuż za  Do m in ia ,  Miafto 
i  G m i n y  zaf tępować ż y c z y  sobie. —  W z y w a  przeto Do m in ia ,  Miafta i G m in y  ż y c z \Ct 
sobie takowego zal tępftwa z te m  doniesieniem, iż  on za  nay moźnieyszą  cenę,  lub z*' 
mian zboża z dopłatą  umówić  się m a i a c a ,  takowe zaftepftwo o b ey m ie ;  a za pe w m gią c 
na yw cześnieysze  odftawienie takowego'  na tięj  przyiętego L iw er unk u,  czy  to za  cał* 
P o w i a t y ,  c z y  poiedyncze Dominia i G m i n v  całe.n swoim maiątkiem za r ę c z a ,  nadto kil 
wsze lk iey  p&wności 3 lub 400,000 zł.  poi- na ręce JW .  Prefekta Departamentu Kra­
kowskiego  z ł o ż y ć  deklaruie.

Dnia  13 Grudnia r .b .  ogodz inle  10 przed południem l i c y t a c y a  zboża  w  rożnyt* 
gatunku z m oc y  W y r o k u  W y so ki e go  T r y b u n a ł u  C.  P . l .  D. K. 23 Kwietnia r. b. zapadłe­
go sukcessorom ś. p. Wincentego L ipskiego na zaspokoienie długu 9,302 zł. poi 10 gr. 
w  srebrney monecie courant W. Antoniemu Witkowskiemu należnego dnia 24 Sierpni* 
r .b.  zaię tego,  za  gotową srebrną monetę w wsi Buku , w  Powiecie  Miechowskim w  De par ­
tam en ci e  K r ak o w s ki m  leżącey  o d b y w a ć  *ię będzie,

D a n  w  Buku d. 25 Li f topada  1811 roku.
/fan Kanty Kowalski B- T  C. T I. D . K,

P oda ie  się do publiczney w i a d o m o ś c i , iz w c z o r a y s z y m  wieczore/a na Stradomiu 
zkradz iono  parę koni  ka sz ta no wa tyc h  ł y s y c h ,  po lat po 8 m ają cy ch  z długiemi ogo­
n a m i , zchomentami  u ż y w a ne m i  Kr akowskiemi  z czarnego rzem ienia ,  a przy  nich l i­
ce  z kręconego rzemienia —  P r z y t y m  futro czarne ,  na wierzchu niedzwiatiii  z pod­
s z ew k ą  lasno niebieską.  —  D w a  koce w pasy  niebieskie czerwone,  1 szare. —  c a y k e  
drewnianą  per łową kością wy sadzaną.  —  Ktoko lw ie k  t a k o w e  konie lub rzeczy  w y ś l e ­
dzi ć ,  lub przy trz yma ć  z d o ł a ,  za  udaniem się do n izey  podpisanego,  wszelką e x p e n S  
w  tey  mierze podię tą ,  będzie mi a ł  wynadgrodzona^ W  Kr akó wi e  d. 28 Li(topa‘da 1811.

K a rw ottd ck i. hom . Pol cv i O  p. Kr  ̂ kow sk. 
P r z y b y ł  tu Maitre n o w y  do i ę z y k a  Włos kie go  , kto sobie ż y c z y  w  t y m  ięzyku 

l e k c y e  bruc,  m ec ha y  o dd a  adress s w o y  w  biorze Redaktora Gaze ty .

Nieiaki  Josei Pa s zk o w s ki  rodem z Kordonu Rossyyskiego ,  wsi  Oło bu wki  blisko 
miaf ta  W in n icy  l e ż ą c e y ,  i eszcze w roku 1802 za wy l łepek  kradzieży  w  a eszcie kry* 
roinaln/m Lubelskim uwięz iony  na pięcioletnie więz ienie ,  tudzież na  wynadgrodze-  
nie resz ty  szko dy  prócz rzeczy  w  kwocie 1308 zł.  poi. poszkodowanemu Antoniemu 
Ptaszyńskiemu powiadaiącemu się b y d ź  z C i e m i e r i i k ,  s k a z a n y ,  poźniey  z aresztu 
n i e w y p e łn jw sz y  k a r y  z b ie g ł ,  pozdftały  po iego ucieczce w Depozyc ie  S ą d ow ym  12 
t a l a r ó w  Pruskich,  Bankocet le  i moneta miedz iana  A u l t r ya ck a ,  k t ó r e  na m oc y  p o w y ż ­
szego W y r o k u  Ptaszyńskiemu z w v ż  rzeczonemu dla wynadgrodzen a szkody oddane b y d i  
po winny.  —  Lecz  gdy  iego teraz mieysce mieszkania Są dow i  kryminalnemu Depar* 
tamentow Lubelskiego i Siedleckiego wiadome nie les t ,  za c z y m  tenże Praszyński  ni- 
n ieyszym w z y w a  się, a b y  wcelu odebrania z Depozytu Sądow ego  suminy po  w y ż ­
s z e j ,  cz y m p r ę d ze y  w S ą d z i e  n i n ie jsz ym  zgłosi ł  s ię ,  g d y ż  inaczćy  po upłymeniu  roku,  
Jtwotn t a k o w a  na  Skarb Publ iczny  obrocona  będzie.

W  Lublinie da i a  22 Paźdz iern ika  1811 roku.
totuekt, Ratayski,


